Szanowny Panie!

Serdecznie Panu dziękuję za miły prezent, tj. za nadesłanie mi Pańskiej książki "Teoria Nieantagonistycznego Rozwoju". Czuję się nieco zakłopotany, ponieważ rzadko spotyka mnie cos takiego. W związku z Pańską prośbą zawartą w liście odpowiadam następująco. Po pierwsze, obiecuję, że Pańską książkę przeczytam. Po drugie, nie mogę obiecać, że przedstawię jakąkolwiek opinię na jej temat (nie znaczy to oczywiście, że jest to w ogóle niemożliwe - jeżeli znajdę w niej coś naukowo wartościowego, to na pewno dam Panu znać). Proszę zatem o zwolnienie mnie z OBOWIĄZKU sformułowania opinii; niech pozostanie to w sferze MOŻLIWOŚCI...
Z poważaniem -
- Mariusz Grygianiec
ZFN IF UW

PS. Wskazówka: w obyczajach uniwersyteckich panuje zasada, by do pracowników naukowych zwracać się zgodnie z posiadanymi przez nich stopniami i tytułami naukowymi, np. do doktora należy zwaracać się po prostu słowami "Panie Doktorze", nie zaś - "Panie Profesorze". Dla mnie osobiście jest to kompletnie drugorzędna sprawa, ale może się Pan w przyszłości natknąć na ludzi, którzy robią wokół tego wielkie zamieszanie - nie warto zatem "ryzykować"....
